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Myśmy o Tobie, Panie, 
we snach naszych mysleli— 
mieliśmy powiadanie, 
że nim się dzień przepali, 
nimnoc zapadnie czarna, 
posłyszem Twoje żarna 
i będziem na nich mieli, 
jak dzieci Twoje, słudzy, 
Twoi,—nie cudzy.......

•K a z i mi er"z Te ttóa j er / iêh i e " : 
Piast/.

RODÁCI !

Rzucamy Wam przed oczy tragedyi duszy polskiej akt 

ostatni.

U schyłku miesiąca lipca 1917 r. dokonala się w Króle 

stwie Polakiem rzecz prawie niepojęta.

Rozbrojono żołnierza polskiego i odesłano go do bara­

ków dla jeńców.
Żali zdrajcą lub zbrodniarzem był ten żołnierz ?!

Nio ! po stokroć nie !

Żołnierze polscy i ich dowódcy odeszli w męczeńską 

otchłań obozu jeńców,ponieważ nie złożyli przysięgi.ślubo­

wania dozgonnego,które dyktowały usta polskie,ale nie pol­

skie uczucia i pragnienia.

Trzy lata walczyli mężnie legioniści.mogiłami i ofia 

rą krwi najszlachetniejszej znacząc tę ziemię łez i nied 

li, " silni wiarą i nadzieją,że tam kędyś świty dnieją»'....

Wpatrzony w tęczę promieniejącej wolności, nie oglą­

dał się legionista poza siebie, szedł naprzód, łamał prze­

szkody i zapory.oddzielające go od tej najświętszej,któr 

Polska na imię. *

Rozkołysały się wreszcie dzwony krzopiącą pieśnią

tryumfu - i otuchy a jednozgodne bicie serc powitało wzne 

szęcą się ponad dymy pogorzelisk i ognie pożarów chorągie 

swobody :

NIBPODLBGLB PAŃSTWO POLSKIE WSTAJE Z MARTHCH !



Fundamentem stał mu się mur żywy "bohaterskiej młodzie­

ży legionowej, co w szarym żołnierskim mundurze poszła 

w bój, szukając drogi ku wolnej Ojczyźnie.

Garstka ich jeno, - narodowi rozszarpanemu na ćwierci 

nie danem "było stanąć społem przy swoich sztandarach, "bo­

wiem cnotą męstwa polskiego szafowali hojnie indi, a nie 

wola rządu powołanego z woli społeczeństwa.

Po pamiętnych dniach listopada 1916 r. przyszły długi « 

bezkresne miesiące wyczekiwania, czy słowo ciałem się sta­

nie., czy obietnice przybiorą realne kształty rzeczywistości

I znowu goryczą zawodu nakarmiono żołnierza polskiego.

Kazano mu przysięgać obcej władzy wojskowej,chciano 

go uniesamowolnić, Wprządz w jarzmo pracy dla cudzych spi­

chlerzy.

Żołnierz polski nie igiął się !

Nie złożył przysięgi, która polską nie była i za to 

spotkała go kara, wymierzona podstępnie wbrew zapowiedzi 

c. i k. Komendy Legionów i Tymczasowej Rady Stanu - o uwal­

nianiu niezaprzysiężonych z wojska.

Sseóć tysięcy żołnierza zamknięto w otoczonym zasie­

kami z drutu obozie jeńców w Szczypiornie, dwustu oficerów 

odesłano do obozu w Benjaminowie pod Zegrzem, Wodza ukocha­

nego wywieziono p«tajeinnie w granice państwa niemieckiego, 

zaś setkom ich rodzin odjęto wszelki* środki do życia, 

wstrzymując wypłatę poborów i zasiłków roda innych.

Za tułaczkę trzechletnią^ dzielność i blizny ofiarowa 

no im w nagrodę - więzienie, a rodziny ich zepchnięto 

w skrajną nędzę.

” Stosunki w Szczypiornie i Benjaminowie to ohyda, 

okrywająca hańbą cały Naród ’’ - oto bolesna skarga zanie­

siona przez więzionych arcybiskupowi warszawskiemu Rakow­

ski emu.



Głód,dyzynterya i gruźlica szarpię, szeregi naszej naj­

lepszej młodzieży, śmierć zbiera znów o.bfite żniwo w szere­

gach tych,co poszli walczyć .o wolność, całość i niepodle­

głość Ojczyzny.

Kiedy przez szkielety rozwalonych ulic Kalisza prze­

prowadzano oddziały Nieugiętych,otwarły się domy i serca 

mieszkańców nieszczęsnego grodu.Ci,co tak’ wiele przecier­

pieli czasu wojny,umieli ocenić tragedyę żołnierza polskie­

go i w cierniowy wieniec,okalający dziś jego skroń,wpletli 

przecudny kwiat polskiej bratniej gościnności. Pospieszono 

Legionistom z pomocą doraźny,którą potem poparło całe Kró­

lestwo polskie.

Ale pomoc ta nie może ani w części złagodzić nędzy 

w jakiej znaleźli się więźniowie Szczypióma i Benjaminowa.

Jak najrychlejszy ratunek młodzieży legionowej i ich 

rodzin jest sprawą sumienia narodowego.

Nie możemy pozwolić,by marnie ginęły zastępy,które bo­

haterstwem swem wyrębywały swobodę dla Ojczyzny !

Ocalmy ich,wyrwijmy z dantejskiego piekła zarazy i 

głodu !

Na Galicyi,która pierwsza wysłała w znojny,lecz za­

szczytny bój zbrojne zastępy Legionów cięży obowiązek przy­

łączenia się do tej akcyi,rozwinięcia jej.zadokumentowania 

łączności i zjednoczenia z rodakami przedzielonymi od nas 

łańcuchem wojennych kordonów.W tym celu zawiązał się w Kra­

kowie komitet ludzi dobrej woli.obejmujący przedstawicieli 

wszystkich warstw narodu bez względu na przynależność par­

tyjną.

Podpisany Komitet ufny, że słowa niniejsze spowodują 

także w tej dzielnicy żywiołową akcyę niesienia pomocy Le­

gionistom ze Szczypiórna i Benjaminowa.zwraca się do spo­

łeczeństwa z prośbą o jak najgorętsze.najwydatniejsze i jak 



najszybsze poparcie jego inicjatywy.Niechaj w całym rraju. 

po miastach i miasteczkach powstaną komitety pomocy dla 

internowanych i ich rodzin,niechaj żołnierz nasz wie,że 

posiada jedynego tylko,ale oddanego mu szczerze sprzymie­

rzeńca : Naród polski we wszystkich dzielnicach rozdartej 

Macierzy.

Wszelkie ofiary należy składać na listy specyalne, 

wydane przez komitet oraz na ręce redakcyi polskich pism 

neryodycznych.
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